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nadzwyczajny: Krochmal mavcchwiany jako lókarstwo, 


Wiadomości krajowe. 

— Z Wićdnia, 

JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
24go grudnia r. z., raczył dotychczasowych rad» 
ców nadwornych powszechnój kamery nadwor- 
nćj, Filipa Krauss i Józela Pipitz, mia- 
nować najłaskawićj referentami Śwćj Rady Stanu. 


JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
19go grudnia r. Z., raczył protokulistów rady e. 
galicyjskiego Sadu Apelacyjnego: Felixa 
iemczewsłkiego i Kajetana Teodoro- 
Wicza, mianować najlaskawićj radcami, pićr- 
Waszego przy Sądzie karzącyta w Samborze, dru- 
kiego przy Sadzie karcacym w Wiśniczu; dalej 
Protokulistę rady przy tarnowskim Sadzie Szla- 
checkim, Karola Poblberga, radca przy Sa- 
zie karzacym we Lwowie; aktuoryjusza Sadu 
arzącego we Lwowie, lioostantego li mici- 
iewicza, radca Sadu karzącego w Wiśni- 
Gu; nakoniec aktuaryjusza przy Sądzie karza- 
Sym w Rzeszowie, Jana Mosinga, radcą przy 
ljmże Sądzie karzącym. 
Według wyhazu ogłoszonego właśnie przez c. 
i üprzywilejowany austryjacki bank narodowy, 
"Czbą dotąd jeszcze bedącéj w obiegu waluty 
wiódeśskićj (£inłósungs- und dnticipations- 
Chejne) wynosi 11,818,763 zr., a w drugićm 
łrogza 1840 umorzono tejże 862,525 zr. 
Wiadomości zagraniczne, 
Portugalija. 
„aZOty angielskie udzielają teraz obszćrnych 
cik p 95 o uvieporozumioniach, otwar- 
nj JUŻ wybuchiych między Hiszpa- 


lè a Portugaliją, pod względem żeglugi 
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na reece Duero, z których my jeszcze nastopu- 
jące szczegóły wyjmujemy : »Już d. 7go grudnia 
przybył do Lizbony nadzwyczajny goniec z de- 
poszami margrabiego de Saldanha z Ma- 
drytu, w których poseł ten donosi swemu rza- 
dówi, że rzad hiszpański postanowił, wykonanie 
traktatu pod względera żeglugi na rzóce Duero, 
vi et armis wymusić, jeżli takowy w przeciągu 
dni 25 bezwarunkowo wykonanym nie będzie, 
i że dla poparcia tego stoi 12,000 ludzi w po” 
gotowiu do wyruszenia w pochód do Badajoz i 
ku granicy południowój, Na radzie gabineto- 
wćj, która natychmiast po otrzymaniu tych de- 
peszy cdbyto, ministrowie powzięli postanowie- 
nie, wezwać inierwencyi Anglii na zasadzie ca- 
sus foederis, o co udano się do posła angiel- 
skiego, lorda JIo ward de Walden, który 
zaraz też wyprawił bryg wojenny Espoir de 
Avglii, z depeszami do swojego rzadu. Sekre- 
tarz poselstwa hiszpańskiego Soler (podług 
Morning.Chronicle Viniegra, sprowujący iu- 
teresa w nieobecności nowo-mianowanego hi- 
szpańskicgo posła Don Maria de Aguilar) 
podał d. 10go grudnia Ultimatum swojego rzą» 
du. 'Takowe ułożone w wyrazach najostrzej- 
szych, téj między innemi ma udzielać rady rzą- 
dowi portugelskiemu, by w czas uległszy nie 
dopuścił, ażeby armija hiszpańska wykonała 
anycięzką wyprawę w Portugalii. Zarz po oe 
trzymaniu tćj noty odbyła sie wielka rada mini- 
sieryjalca, na którćj było także około pięćdzie- 
siat senatorów i deputowanych ministeryjalnych, 
a na którćj tę uchwałę powzięto, by Ultimatum 
odrzucić. Gdy wielu członków rady przy 
sposobności tćj slyszćć się dało z życzeniem we- 
zwania interwencyi Anglii, odpowiedzieli mini- 
strowie, že krok ten już uczyniono, W skatek 
uchwał na téj radzie powziętych, wyszły d. 43. 
grudnia w Diario do Governo owe wspomnio- 
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ne już wyroki. *) Zarazem także przystąpiono 
do przymusowego zaciągu i zaczęto przygoto- 
wywać okrety wojenne, stojące w porcie w licz- 
bie dwunastu. Król oświadczył postanowienie 
udania się do armii i pospieszenia tam, gdzieby 
największe niebezpieczeństwo zagrażało. Mar- 
grabiego Saldanheę odwołano z Madrytu. Te- 
goź doia posłano również do Madrytu odpowiedź 
rządu portugalskiego na hiszpeńskie Ultimatum. 
Odpowiedź ma być podobnież ostrą.jak hiszpańskie 
Ultimatum, i oświadcza, że Portugalija bynaj mnićj 
zatrwożyć się nie da, lecz naprzeciw przemocy za- 
cięty opór stawi. 'Tymczasem wszystkie dzień- 
niki przybrały ton wojowniczy. Przede-wszyst- 
kiemi wyszczególnia się tém mianowicie pół- 
ministeryjalny Correo, że odpićrając zarzuty czy- 
nione rządowi portugalskiermu w Gaceta de Ma- 
drid, zwraca uwagę na świetna przeszłość Por- 
tugalii, w którejtaż wrównym czasie nad Mau- 
rami i Kastylianami staaowcze zwycięztwa i sła- 
wne tryjamfy odnosiła. Nawet ultrademokra- 
tyczny Nacional, organ stronnictwa septembry- 
stów, który przed kilku doiami jeszcze Żarto- 
wał ze środków pomocy rządu na-przeciw wojo- 
wniczym zastępom Espartera, nie śmić ga- 
pić postanowień rządu i ubolówa tylko, iż An- 
glików na pomoc wzywaja, czóm niepodległość 
i polityczny byt Portugalii mogą być również 
tak bardzo wystawione na niebezpieczeństwo, 
jak przez zamierzona inwazyję Hiszpanów, tak 
iż lękać się należy, ażeby wkrótce wszelka nie- 
podległość zupełnie nie zaginęła.« 


Hiszpanija. 


Listy z Madrytu z d. 47go grudnia (w pis- 
mach paryzkich) donoszą : »lisiążę de la Vic- 
toria traci z dniem każdym co raz więcćj 
przywiazanie ludu. Ostatnie użyte przezeń Środ- 
ki nie podobają się nawet wielu jego dotych- 
czasowym stronuikom. Głloszą iż zgromadzenie 
Kortezów zamyśla księcia jakiminnym sławnym 
jenerałem zastąpić. Sam nawet Linage usu- 
nal się od niego. — We wszystkich prawie pro- 
wincyjach lirólestwa , gdzie się odbywają wybo- 
ry do Adyuntamientów na rok 1844, Modera- 
dosowie mało się tylko pokazują, lękając się 
zniewagi. Wszystkie wybory wypadają w duchu 
Ezaltystów,a 

Poseł hiszpański p. Olozaga i dwaj syno- 
wie panc Sancho, odjechali d. 8go grudnia 
do Paryża. Sądzą, że p. Olozaga powróci 
w marcu, dla znajdowania się przy otwarciu 
Kortezów, Zdaje się że pobytu swojego w Pa- 
ryżu użyć zechce na sprostowanie błędnych zdań, 


*) Porównaj Nr. 3. »Gazetyc naszćj. 


jakie mają we Francyi o sprawach hiszpańskich. 
Jest to bardzo trudne ale dla Hiszpanii nader 
pożyteczne zadanie, a ojczyzna i wysokie powo- 
łanie pana Olozagi whładaja nań wielka od- 
powiedzialność za sposób, w jaki wywiąże się 
z poruczonego mu tak ważnego i zaszczytnego 
posłanpictwa. — Zmodyfikowanie swobód (Fue- 
ros) Nawarry prawie zupełnie wykonano. Je- 
doym z waruuków ugody jest przeniesienie do- 
mów cłowych na granicę, przyczóm krajowcy 
zatrzymaja prawo, zaopatrywania się na własną 
potrzeb przedmiotami zagranicznego handlu. 

Wedłog listów z Korduby, bezprawia ciagle 
tam trwają, ponieważ do położenia im tamy 
władze są za słabe. Gwardziści narodowi z do- 
bytym orężem strzegą wnijścia do kolegijów wy- 
borczych , dla postrachu tych wszystkich, którzy 
ich zasad nie dziela. Nawet w kościele kate- 
dralnym bezprawiów się dopuszczono. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


frólewnie Następczyni tronu szcze- 
pił ospę d. 21go grudnia doktor Clagden, w 
obec doktorów Sir Jamesa Clark i Lecock. 
Podług urzadzeń czynionych w zamku Windsor 
zdaje się, że chrzest Następczyni tronu odbę- 
dzie się z wielka okazałościa w kaplicy tamtej- 
szój, zaraz po zebraniu się parlamentu. Bliż- 
sze wyznaczenie dnia chrztu od tego zawiśnie, 
jak to będzie Królowi Belgijskiemu najdogodnićj, 
ponieważ ten, jeżeli będzie mógł przyjechać, 
chce być przy chrzcie za świadka. 

W Morning -Herald z d. 28. grudnia czytamy; 
co następuje: »Zaprzeczyć możemy wieści, u- 
mieszczonćj w jednóm z ministeryjalnych pism 
wieczornych, jakoby mocarstwa dały przyzwole” 
nie swoje konwencyi, zawartćj między komodo- 
rem Napier a Wice-Królem Egiptu- 
Konwencyja ta nie była im jeszcze drogą urzę- 
dowa przez admirała Stopforda udzieloną” 

Pod napisem: Zdania amerykańskie 
o polityce pana Thiersa, zawićra Mor- 
ning-Chronicle następujący artykuł: »Rozsądny 
korespondent nasz z Ameryki, przedmiot ten W 
ten sposób nam wyjaśpia: »Nie masz WPan wye” 
brażenia jak mocno zajmuje tu pytanie o woj” 
nie lub pokoju. 
cyja a Angliją doznają tu zawsze wielkiej sym” 
patyi. Lecz w obecnym przypadku większa część 
pism amerykańskich (będących tu organem opt 
nii publicznćj) w ten sposób się oświadcza , 2º 
polityka p. Thiersa jest wyuzdaną, niebeż” 
pieczpa, wzburzającą, i ze wszech miar sprzec?” 
na zamiarowi, i cieszy mnie, że WPanu jako 
wypadku donieść mogę, iż lud amerykański 


Wszelkie spory między Fran- | 
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jest po większćj części przeciwny wszelkiemu 
przerwaniu pokoju świata.« 

Żegluga medzy Londynem a Norwegiją dla 
lodów zupełnie ustała, 

Słychać że rząd stara się o okręty od 2 do 
3000 beczek ciężaru, dla posłania ich do Czu- 
zanu, gdzie do służby publicznćj użyte być mają. 


Francyja. 


Osady okrętowe fregaty Belle Poule i korwety 
Favorite, które trunnie Cesarza Napoleona 
do Paryża towarzyszyły, mając księcia J oia- 
ville, dowódzcę swego na czele, udały się d. 
26. grudnia, ze szkoły wojskowćj, gdzie były 
zakwatórowane , do Tuileryjów , gdzie je króle- 
wicz do tak zwanćj »sali marszałkówe zaprowa- 
dził. — Król w towarzystwie Królowćj, kró- 
lewien, książat Nemours i Aumale, oraz 
ministra marynarki Duperrć, udał się do 
wspomnionćj sali i przeszedł po przed front tych 
marynarzy, którzy »Niech żyje KHrólic wykrzyk- 
neli. — Poczóm JKMość stanawszy w środku, 
przemówił do nich następującemi wyrazy: »Moi 
kochani koledzy, moi dzielni marynarze! Gdy 
stan powietrza nie pozwalał mi odbyć z Wami 
przegladu, jak sobie byłem postanowił, zebra- 
łem Was przeto około mnie, dla okazania Wam 
zupełnego zadowolenia mojego z zachowania się 
okrętów Belle Poule ; Favorite podczas misyi, 
która wykonaliście. Zyczyłem sobie, ażebyście 
ciało Cesarza Napoleona, które Francyi po- 
wrócić za szczęśliwego się poczytuję, aż do sto- 
licy odprowadzili i z przyjemnością oświadczam 
Wam poważanie, z jakićóm jestem dla mary- 
narki. Dałem jéj przez to drogi sercu moje- 
mu zakład, że syna mojego w jćj szeregach 
umieściłem, i pragnałem powiedzićć Wam, jak 
bardzo cieszę się z tego zaufania i miłości, ja- 
kie on sobie między Wami uskarbił. W jakie- 
kolwiek strony świata, na jakie-kolwiek morza 
zaprowadzi Was obowiązek dla ojczyzny naszćj, 
syna mojego znajdziecie zawsze gotowym dzie- 
liś Wasze nicbezpieczeństwa i wraz z Wami u- 
trzymywać honor imienia (rancuzkiego i sławę 
naszćj bandery. Teraz kochany admirale (rzekł 
Król zwracając się do ministra marynarki) we- 
zwij WPan po imieniu tych dzielnych maryna- 
rzy, którzy krzyż legii honorowćj otrzymać 
maja, ażebym miał przyjemność sam takowy 
im doręczyć.s Nastąpiło imienne wywoływanie 
i rozdanie krzyżów kilku oficerom i maryna- 
rzom. Także JX. Coquereau, który ciału 
Cesarza Napoleona z Wyspy St. Heleny towa- 
rzyszył, otrzymał również krzyż legii honorowej. 

Żądane nadzwyczajne i dodatkowe kredyta na 
rok.1841, które izba deputowanych w biu- 


rach swoich d. 23. grudnia rozbićrała, wynoszą 
ogółową summę 206,780,396 franków. 

P. Hipolit Passy obrany jest prezydentem a 
p: Jouffroi sekretarzem komisyi izby depu- 
towanych, mianowanćj do rozpoznania wnio- 
sku do ustawy pod względem powyższych na 
rok 1841 kredytów. — Komissyja tćjże izby, mia- 
nowana do rozpoznania wniosku do ustawy pod 
względem otworzenia kredytu 140 milijonów na 
obwarowanie Paryża, obrała p. Thiersa swym 
sprawozdawcą. Journał des Debats donósząc o 
tém mianowaniu dodaje: »llomisyja dała swemu 
sprawozdawcy jednomyślnie to z pewnością wy- 
rażone zlecenie, ażeby przy rozpoznaniu wnio- 
sku do ustawy z właściwego nań zapatrywał się 
stanowiska, unikając wszelkich politycznych lub 
osobistych względów. omisyja d. 29. grudnia 
słuchać będzie wyjaśnień marszałka Soulta.< 

Akademija francuzka moralnych i polityez- 
nych umiejętności, mianowała pana Thiersa 
swym członkiem, 

Dnia 26. grudnia toczył się przed paryskim 
sądem asyzów proces przeciw JX. F. de La- 
mennais, autorowi, i A. L. Pagnerne, wy- 
dawcy wyszłego w październiku pisemka: Le 
Pays et le Gouvernement, JX. Lamennais, 
w którego obronie p. Mauguin wystąpił, zo- 
siał przez sąd przysięgłych winnym uznany 
i skazano go na jednoroczne więzienie i 2000 
fr. kary pićniężnćj. Nakładnika broszury tćj, 
pana Pagnerre, uwolniono. 

Darmós, którego proces między 15. a 20. 
b. m. ma przyjść pod rozpoznanie, za obrońcę 
swojego obrał adwokata Marie; ale poniewaź 
ostatni ten dla natłoku prac obroną jego zająć 
się nie może, obrał więc zasiępcą swym adwo- 
kata Nogent St. Laurent, z tém wszakże 
przyrzeczeniem, iż w dniu rozpraw sądowych 
wspićrać go będzie. 

U pewnego czeladnika farbiarskiego w Paryżu 
znaleziono d. 25. grudnia wiele pism republi- 
kańskich, jakoteż bronzowe popiersie Robes- 
pierra. Czeladnik ten został uwięzionym. 
Sądzą, Że uwięzienie jego ma związek ze śledz- 
twem , odbytóm w sprawie Darmósa. Ostatni 
dotąd jeszcze do Żadnego wyznania o swych 
współwinowajcach skłonić się nie chciał. We- 
dlug Constitutionnela, niejakiego Borela 
z Val de Traviens w kantonie Neufchatel, wy- 
gnanego dawnićj za udział w rozruchach z roku 
1831, mieni rząd francuzki tym, który Dar- 
mósowi dał karabin. Miano go uwięzić 
w Neufchatel i zapewne do Francyi wydanym 
będzie. 

Według najnowszych wiadomości z Marsylii 
pod yen 28. grudnia, sprawy między Pań- 
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stwem M-rokańskióm a Francyja do takiego dé- 
szły stopnia, że niezawodnie zerwanie nastapi. 
Cesarz Marokański nie tylko pochwalił postępo- 
wanie gubernatora Tangeru, który targnał się 
na dóm konzula francuzkiego i pozwolił go bez- 
karnie pospólstwu znicważyć, ale nadto oświad- 
czył naczelnikom dwóch francuzkich domów 
handłowych, ażeby się w przeciagu 24 godzin 
z miasta i państwa wynieśli; pp. Faa i Cre- 
mieux, obaj z Marsylii, opuścili w istocie 
kraj marokański i wsiedli na hiszpańską goe- 
lottę, która ich. do Mahonu powiozła. Nadto 
d. 18. listopada nadesłany do Mogadoru firman 
Cesarza, nakazał wypędzenie wszystkich Fran- 
cuzów lub pod opieką (rancuzką zostających o- 
sób, któryto rozkaz niezwłocznie wykonano. 
Donia 23. grudnia było to mniemanie w Mar- 
sylii, Że eskadra będąca pod rozkazami admi- 
rała Hugona, weźmie niezwlocznie wojsko na 
pokład i dla uzyskania satysfakcyi do Maroko 
popłynie. 
Prussy. 


— Z Berlina dnia 4. stycznia, = 


Naj. Pan naczelnego prezesa, hrabiego ZU 
Stollberg- Wernigerode, do ministeryjum 
domu królewskiego przenieść i go rzeczywistym 
tajnym radca z prawem zasiadania i głosowa- 
nia w ministeryjum Stanu mianować; zaś pre- 
zesostwo naczełne prowincyi Saxonii dotychcza- 
sowemu naczełnemu prezesowi prowincyi Po- 
znańskićj, rzeczywistemu tajnemu radcy Flott- 
well, poruczyć; a w miejsce tegoż, prezesa re- 
jencyi w Merseburgu, hrabiego Arnim, na- 
czelnym prezesem prowincyi Poznańskićj mia- 
nować raczył. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 2. stycznia. == 


Książę Namiestnik raczył przeznaczyć w mie- 
ście Górze Kalwaryi gmach obszórny, do- 
tąd pod zawiadywaniem władzy wojskowćj zo- 
stający, na Zakład dobroczynny dła 200 
żebraków warszawskich, i udzielić potrzebne fuo- 
dusze na pićrwszo założenie i utrzymanie jego. 
Spodziówać się należy, Że założenie i rozwinie- 
cie tego nowego instytutu, pozwoli uprzątnać 
zczasem wszystkich natrętnych żebraków z ulie 
Warszawy. 

Wczoraj pokazało się nowe zjawisko na Wiśle 
od mostu ku cytadeli. Bobry, niewiadomo 
z którćj rzóki wędrujące, pojawiły się i wszyst- 
kie pod wodę ku mostowi płynąć zaczęły. (K. W.) 


Turcyja. 


Poczta z Konstantynopola z dnia 16. grudnia 
(nadeszła do Wićdoia d. 3. b. m.) przywiozła 


przekład listu, pisanego przez Mehmeda 
Alego do Wielkiego Wezyra, a któryto 
list przywiózł do Konstantynopola angielski kapi- 
tan Fanshawe, ostatnią raza przez lorda Stop- 
forda z posłannictwem do Mehmeda Alego 
wyprawiany. List ten, który, jak wyraźnie nad- 
mieniono, przełożony był wolno na język fran- 
cuzki, brzmi jak następuje: »Wasza Wysokość I 
Komodor Napier, dowódzca angielskiej siły 
morskićj w Alexandryi, zawiadomił mnie listera 
z dnia 22. listopada, Że wielkie sprzymierzone 
mocarstwa żądały od Wysokićj Porty, by mi 
nadała w dziedziczność baszalikat Egiptu, pod 
waruukiem przygotowania floty otomańskićj do 
powrotu i wyprowadzenia wojska mojego z Sy- 
ryi. Według prowadzonćj o tém z komodorem 
korespondencyi, warunki te przyjęto i zawarto 
oraz podpisano konwencyję, z tą nadzieją dla 
mnie, że Jego Sułtańska Mość na mnie swą 
łaskę zleje. Tym końcem pisałem już do me- 
gosyna Ibrahima, by ze zgromadzonćm w Da- 
maszku wojskiem , urzędnikami cywilnymi i ma- 
teryjałem powrócił do Egiptu, i wyprawiłem 
w tym celu umyślnego gońca do Syryi, a to 
za pośrednictwem komodora na angielskim o- 
kręcie parowym. — Teraz pan admirał Sir Ro- 
bert Stopford, głównie dowodzacy flotą an- 
gielską, zawiadamia mnie listem pisanym z Cy- 
pru pod d. 6. gradnia, Że od lorda Palmer- 
stona otrzymał urzędowa depeszę z instrukcy- 
jami, mocą których wzywa mnie, bym się pod- 
dał Wysokićj Porcie, zwrócił flotę otomańską, 
i Syryję, Adanę, liandyje, Arabiję, oraz mia- 
sta święte opuścił, — Gotów zawsze wszystko, 
co posiadam, a nawet Życie nieść w olierze, 
dla zjednania sobie łaski Jego Sułtańskićj Mo- 
ści, i będąc wdzięcznym za to, że za wstawie- 
niem się sprzymierzonych mocarstw łaska mego 
monarchy znowu powrócona mi będzie, poczy- 
nilem potrzebne urządzenia, ażeby flota oto- 
marńska tćj osobie i w taki sposób oddana zo- 
stała, jak to Jego Sułtańska Mość rozkazać ra- 
czy, — W Kandyi, Arabii i miastach świętych 
stojące wojsko, gotowe jest do powrotu, i wyj- 
ście jego niezwłocznie nastąpi, skoro dójdzie 
do mnie rozkaz mego monarchy. Co się doty- 
czy Sycyi i obwodu Adany, dowiedziałem się z li- 
stu Ibrahima Baszy, datowanego w dniach 
ostatnich Ramazanu a droga ladowa otrzymane- 
go, Że on d. 8. lub 4, Szewwał wybićrat się 
wyruszyć z całą armiją z Damaszku, dla powró- 
cenia do Egiptu. Syryja przeta zupełnie opu- 
szczoną iakt mój posłuszeństwa dokonanym he- 
dzie. — Gdy wypadki te dójda do wiedzy Wa- 
szćj Wysokości, mam ufność, że raczysz, przed- 
łeżywszy je naszemu monarsze i panu, wstawić 
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się za mna do Jego Sułtańskićj Mości, by zwró- 
cił oznaki łask swoich na najdawniejszego i naj- 
wierniejszego z swych służebników.« 


Według wiadomości z Damaszku, Ibrahim 
Baszn przybywszy do tego miasta, zaraz dnia 
21. listopada zażądał od nieszczęśliwych jego 
mieszkańców kontrybucyi 10 milijonów piastrów 
tureckich, dla przyspieszenia którćj tortury u- 
żyć i kilka osób stracić rozkazał. Z obawy je- 
dnak, by go ścigający górale nie dognali, za- 
czął d. 28. t. m. wynosić się z miasta, dla wy- 
konania przez puszczę dalszego odwrotu do 
Egiptu, któryto odwrót przy zupełnie zdemora- 
lizowanym stanie wojska jego , wkrótce zapewne 
w nieporządną ucieczkę się zamieni. 


Chiny. 


Caledonian Mercury zawińra następujący list 
od pewnego w Makao zamieszkałego Szkota, da- 
towany pod dniem 25. lipca r. z.: »O możli- 
wości zagodzenia pomiędzy Angliją a Chinami 
zachodzących sporów, trudno teraz wyrzóc jakowe 
zdanie; jednakże sadzą po obecném postępowa- 
niu chińskiego rzadu, po domaganiach się An- 
glii, po pojednawczym poniekąd tonie i widocz- 


nie niestanowczych środkach władz tutejszych, . 


že spodziówać się można, iż spór jeszcze przez 
kilka miesięcy się pociagnie. Prawda, że Chiń- 
czykówie nie moga wojsku naszemu dośtatecz- 
nego stawić oporu; atoli rzad ich. wywićra tak 
dziwną władzę na swój naród, który jest vaj- 
podleglejszym ze wszystkich na catój kuli ziem- 
skićj, iż stawić będzie pewien rodzaj oporu obo- 
jętnego, który Anglików bardzićj niż opór czynny 
zmicstać może. bawnićj, gdy pewien zagra- 
niczny nieprzyjaciel zagroził chińekim wybrze- 
Żom , rozkazał Cesarz całćj wzdłuż nadbrzeża 
osiadłćj ludności, aby na 60 mil angielskich 
w glab kraju się cofnęła. W którymże kroju 
stało się coś podobnego? A nadbrzeżna ludność 
Chińczyków jest ogromna, gdyż niemalo jest 
misst nadmorskich, które od 200,000 do 400,000 
mioszkańca liczą. Jeżeli wyprawa aż pol sam 
Pekin nie podstąpi, sądzę, iż skutek operacyj 
naszych nie wielka będzie miał wagę. Dìa do- 
stania się do Pekinu, potrzeba się przez odnogę 
Peche przeprawić; atoli tam ku końca miesiaca 
września północno - wschodni wiatr monsun ga- 
czyna dad tak gwałtownie, iż w całóm znaczeniu 
tego słowa wodę z głębi odnogi na brzég w5- 
pióra, przez co żegluga nawet dla najmniej- 
szych statków niebezpieczną się staje. A przeto 
obawiam sie, aby operacyje na sześć tygedni za- 
tomowane nie były, i nie dziwitbym sie bynaj- 
mnićj, jeżełiby flota angielska zmuszona została 


do przezimowania w porcie Czuzan i poprzestała 

tylko na zdobyciu tćj wyspy. 

ZE RÓ ZZ ZOE 

Mirochmal z marchwi (Amylum Dauci) 

jako lókarstwo na kaszel i cierpienia pier- 
siowe. Przez Teodora Torosiewicza. 


Lubo niektóre gatunki krochmalu szczególnie 
popazywano, jakoto : /nulin, Lichenin i t.p., a 
to dła tego, Że one z niektórych względów odmien- 
nie się okazują (Inulin bowiem przybićra od 
Jodu kolor żółty, Lichenin zaś brunatno-zielony, 
a wszelkie inne krochmale kołor niebieski), 
jednakże co do istotnych własności, wychodzą te 
krochmałe na jedno, i sa z zwyczajoym kroch- 
malem izomeryczne. Sztuka lókarska używa ich 
w ogólności tylko jako środków posilnych, po- 
wlekajacych. 

Wiadomo, że krochmal znajduje się najwięcćj 
w królestwie roślianóm, ipa potrzeby handlu u- 
zyskuje się to ze zboża, to z ziemniaków ; równieź 
w krajach zagranicznych otrzymują krochmal z 
korzenia rosliny Maranta indica, pod na-. 
zwą złrrowroot; z rdzenia palmy sagowćj i z ko- 
rzenia rośliny Janipha Manihot, pod nazwa 

i Topiocca. Różnicę dwóch ostatnich 


Cassava i 
gatunków krochmalu stanowi sposób suszenia, i 
tak: Cassava suszy się, rozpościerając go na wol- 
ném powietrzu, lopiocca zaś na gorących pły- 
tach żelaznych, przyczóm przybićra kształt nie» 
foremnych kruszyn z trzymających się siebie ziar- 
nek krochmala złożonych. 

Z tych gatunków krochmalu, Arrowroot używa- 
ny jest najwięcćj na bezsilność i osłabienie, ma 
bowiem tę właściwość, Że w swoim naturalnym 
czyli niesfalszowanym stanie jest pożywniejszy i 
strawniejszy niź inne gatunki krochmalu. 

Nie byłoby to tedy ani dla handlu, ani dla 
sztuki lókarskićj z korzyścią, cheićć krochmal z 
marchwi połecać i wprowadzić w używanie jako 
środek lćkarski, gdyby nie to, że krochmal ten 
szczegółną ma zaletę. Marchew udaje się niemal 
wszędzie, a cena jćj nie jest nigdy wysoka; ale 
też za to zawićra ona w sobie stosunkowo bar- 
dzo mala ilosć krochmału, który do tego jeszcze 
w samćj roślinie z czasem zmianie ulegai nawet 
całkiem znika. Dla tegoto uzyskiwanie krochma- 
lu z marchwi jest mnićj pewne i od pory roku 
bardzićj zawisło, a zatóm trudniejsze, aniżeli 
z ziarn nasiennych. | to zapewne sprawia, iż kroch- 
miał morchwiany prawdziwy, nigdy nie będzie tak 
tani jak ten krochmal. który dzisiaj jest w handlu. 

Atoli najnowsze postrzeżenia i doświadczenia 
przekonały, że krocha) marchwiany jest dziel- 
nym środkiem na kaszel. Gdzie wszystkie dotąd 
zpane lókarstwa nie zrobiły pomyślnego skutku, 
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tam krochmal ten, sam, bez przymieszania in- 
nych lóków, li tylko z cukrem, w krótkim czasie 
zadziwiającym odznaczył się skutkiem, i to tóm 
dowodnićj, iż inne gatunki krochmalu nie zdołały 
choroby usunąć. — Przypadek podał mi myśl wy- 
rabiapia krochmalu marchwianego i polecenia go 
i używania na środek lóczacy. 

I tak: we wrześniu roku 1839 sok świóżo z 
marchwi wyciśniony i na zagęszczenie czyli na 
Roob przeznaczony, zostawiwszy w spokojności, 
oddzielił się zeń proszek biały, który gdym go 
od płynu odłączył, zimną wodą opłókał i w 20° 
Róaum. ciepła wysuszył, był w tym stanie nie 
czóm innóm, jak krochmalem marchwianym. 
Spowodowany tą okolicznością wziąłem się do prób, 
aby uzyskać większą ilość tego krochmalu, któ- 
ry zawsze nie inaczej, jak przez wytłaczanie so- 
ku z roztartćj na mi:zgę marchwi otrzymywałem. 
Atoli przekonawszy się, że marchew malo w so- 
bie krochmalu zawićra, odstąpiłem od mego 
zamiaru proponowania krochmalu marchwiane- 
go w miejsce Arrowrootu, i schowałem tym cza- 
sem mój kroch mal, , 

Dopiéro w roku 1840, gdy bardzo dźdżysta i 
mroźna zima i raptem topniejące śniegi, wiele 
posprowadzaly chorób, najwięcćj chrypkę i ka- 
szej, a naweti u mnie w domu kilka osób na tę 
słabość cićrpiało, a proszki Eztr, hyosc, cum Pulv. 
gumoso, także i ulepki klejowate żadaćj nie spra- 
wiały ulgi, przyszło mi na myśl spróbować kroch- 
malu marchwianego , zwłaszcza ze krochmal ten 
leżąc przez kilka miesięcy w schowaniu, nabrał 
mocnćj woni do fijałkowego korzenia podobnćj. 
I w samćj rzeczy sprawił on najpożądańszy sku- 
tek.— O tćj własności i skuteczności krochmalu 
marchwianego zawiadomiłem c. k. lókarza szta- 
bowego Dr. ltargera, w całym naszym kraju naj- 
zaszczytnićj znanego; zaczął on krochmal ten w 
proszku zapisywać, iprzy wielu uporczywych ka- 
szlach, gdzie ani sulfur. aurat, kermes, min, 
ani też inne właściwe środki pomódz nie mogły, 
po zażyciu 12 do 24 proszków pożądany skutek 
nastąpił. Dla dzieci przepisywano Amylum dauci 
cum sacharo lactisaa, gr. V, dla dorosłych zaś 
Amylum dauci cum sacharo lactis aa, gr, FLL, 
i zażywanie takich proszków w miarę potrzeby 
w rozmaitych przerwach czasu naznaczano. Lé- 
karz pułkowy Dr. Podracki tak w szpitalu woj- 
skowym jako i wswćj prywataćj praktyce, prze- 
konał się także o wartości tego środka lćczącego, 
i doświadczenie wskazało mu, iż przymieszanie 
białka marchwianego wysuszonego (Albumen dau- 
ci exsiccatum) w małych częściach granu, do 


dzielności skutku jeszcze się lepićj przyczyniało. 
Zebrane w tym względzie doświadczenia zamic- 
rza Dr. Podracki do powszechaćj podać wiado- 
mości. 

Już w dawniejszych czasach używano march- 
wi jako lókarstwa domowego na kaszel; a sok z 
świćżćj marchwi wyciśniony i zgęszczony (Roob 
dauci) brano na robaki i w puchlinie wodaćj i 
chwalono go sobie, — I Dr, Burdach w dzie- 
le swojóm »System der dArzencymittellehre» 
wspominay Że w chroniczno zapalnych cierpieniach 

jersiowych, na guziki płucowe i przy skłonno- 
ści do suchot, sok marchwiany działa bardzo po- 
myślnie ; dopomaga bowiem płucom w właściwćj 
im czynności, ułatwia wyrzucanie flegmy, i przy- 
czynia posilności. Równa przysługę sprawia on 
w mocnym kaszlu i chrypce. 

Dokładny rozbiór chemiczny, części składowych 
marchwi mamy zawdzięczyć profesorowi Dr. W a- 
ckenroder (Geigers Magazin far Pharmacie 
Tom 83., str. 144), Utrzymuje on, że białko 
stężałe w soku marchwianym będace, przez to 
iż w sobie zawićra olejek eteryczny i tłusty, na- 
daje temuż sokowi szczególnićj swoję własność 
pędzenia robaków; dla tegoto przysposobiając 
Roob, uważać potrzeba, ażeby bialko w nim zo- 
stawić, iaczćj bowiem sok marchwiany zgęszczo- 
ny (Roob dauci) zaledwieby był czóm iunćm 
jak zwyczajnym syropem — Sto części bialka stę- 
załego, zawićrają w sobie (według rozbioru Dra. 
Wackenroder): 


Białka roślianego . . RW. . „AE 068,94 
Olejku tłustego bezfurbneg Ko NE IGROZ 
Carotin (Karotynu) . W . . . . . 5,36 
OlejsiMgierycznego  . TI. .0. = 

Popiołu ziemnego; złożonego z fosforanu 

wapna, krzemionki, glinki i niedokwasu 
zelaza . a ami a 34 O G 
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Powyższe tedy części składowe białka mogą być 
w samćj rzeczy dzielnym środkiem przeciw ro- 
bakom, jeżeli użyjemy soku zgęszczonego z march- 
wi, zawićrającego bialko siężałe w znacznéj ilo- 
ści *); w małych zaś dozach jak to przy używa- 


R |< | 
*) 10 funtów miazgi marchwianćj wytłoczonćj wyde- 
ły 68 uucyj soku, z którego po rzgizaniu w ką- 
pieli parnej wyłączyło się białko; po wysuszeniu 
lego białka i sproszkowaniu, otrzymano proszek 
żółty, ważący 339 granów, ciężaru gatunkowego 
1,322. Şok do gęstości miodu odparowany, wa- 
żył 7 uncyj; tym więc sposobem 1 łót sohu 
marchwiancgo zgęszczonego (Roob dauci) zawić- 
rałby w sobie 24,2 granów białka marchwianego 
(ałbuminis daci). 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 5. Gazety Lwowskiéj. 


nin krochmalu marchwianego ma miejsce, są one 
wybornóm lókarstwem na piersi, w którymto ra- 
zie nie tylko sam krochmal, (jeźli go sobie w zu- 
pełnie czystym stanie wyobrazimy), jako zwyczaj- 
ny działa krochmal, ale trzymające się go części 
składowe marchwi, których ani przez płókanie, 
ani przez suszenie: w + 20? Róaum. pozbyć się 
nie można, części te mówię wspólnie najdziel- 
niejszy sprawiają skutek. 

Podobne własności, że jedna ita sama substan- 
cyja rozmaicie skutkuje, w miarę jak się jćj 
mnićj lub więcćj użyje, podobne mówię własno- 
ści znane są i w wielu innych środkach lókar- 
skich, czy to wprost wziętych, czy też sztuką przy- 
sposobionych. 

Wedlug wieloltrotnych doświadczeń, najstoso- 
wniejszy sposób uzyskiwania krochmalu z march- 
wi, jest: świćżą marchew na miazgę rozetrzóć i 
dobrze wycisnąć; otrzymany sok w chlodaćm 
miejscu przez 12 godzin spokojnie zostawiwszy, 
oddzieli się krochmal, który woda wypłókać i w 
miernóm cieple wysuszyć należy. Dłużej niź 12 
godzin dać stać sokowi, nie radzę, gdyż rozkład 
jego tém prędzćj się odbywa, ile że się go w cie- 
p!ój porze roku przysposabia. Przytóm wydzie- 
la się także po części i białko, i razem z Kroch- 
malem na dół się opuszcza, i tylko przez kilka- 
krotne nalewanie świćża woda (albowiem daleko 
wcześnićj niż krochmal opada) odłączyć się daje. 
Tym to sposobem ze 100 funtów (wagi aptókar- 
skićj) marchwi na miazgę roztartćj otrzymałem 
36 drachm krochmału ; którćj toilości ani przez 
wygniatanie miazgi marchwianćj w worku pod 
wodą, ani też z suszonćj marchwi otrzymać nie 
zdołałem; a nawet te ostatnie sposoby wymagają 
więcćj zachodu i czasu, i do tego wydają kroch= 
mał mnićj czysty, bo zawsze z włóknem roślin- 
ném marchwi zmieszany.— Najkorzystnićj wszak- 
Że byłoby wyrabiać krochmal na wielka miarę, 
fabrycznie; wtedy bowiem so" przydałby się na 
syrop, a wytłoczyny miazgi marchwianćj byłyby 
wybornym karmem dla bydła. 

Nie idzie tu o uajdoktadniejsze i bezwzględne 
oznaczenie ilości krochmału, to bowiem należy 
do oajwiększych trudoości, i przez samo mecha- 
niczne oddzielenie z jakićj bądź rośliny krochmal 
zawićrającćj uskutecznić się nie da. Berg ozna- 
czył ilość krochmalu w ziemoviakach przez doj- 
ście ciężaru ich gatunkowego; Lüdersdorf zaś 
za pomoca roztworu diastazy ile możności od bial- 
ka roślinnego uwolnionćj. Mo naszego celu, me- 
toda tutaj wskazana, jest dostateczna. Jednak aże- 


by za pomoca nićj otrzymać wyżćj podana ilość 
krochmalu, która ile się zdaje jest wcale mała; 
potrzeba mićć wzglad nie tylko na jakość samćj- 
ze marchwi, ale także i na jéj dojrzałość czyli 
na porę roku, w ltórćj z nićj krochmal najko- 
rzystnićj wyrabiać, 

Co do tego, z doświadczeń przezemnie odbytych 
przekonalem się, że marchew jasno-Żółta na pićr- 
wszeństwo zasługuje, a to tak dla większćj obfi- 
tości krochmalu, jako też i dla tego, że tenże la- 
twićj się od soku oddziela, aniżeli gdy marchew 
jest czerwonawa lub pomarańczowo-Żólta; któreto 
odmiany kolorów pochodzą od stosunkowćj ilości 
przyswojonego węglika, i wedle gitunku użyte- 
go pognoju, mnićj lub więcćj krochmalu w sobie 
zawićrają. Biorąc rzecz analogicznie, iż zboże 
pochodzące z ziemi roślinoćj i z gruntów żadnym 
nawozem piesprawionych, że mówię to zboże ma 
w sobie znacznie więcćj krochmalu, aniżeli wte- 
dy gdy się je w gnojonym gruncie posiało, posa- 
dziłem marchew w gruncie niegnojonym, i od 
18. sierpnia aż do listopada r. 1840 odbywałem 
z nią od czasu do czasu próby, we względzie za- 
wartego w nićj krochmału. 

] tak: dnia 18. sierpnia kazałem wykopać pc- 
wna ilość marchwi; po odkrojeniu hyczki czyli 
części góroćj zielonćj, niemnićji ogonków, każda 
marchew miała jeszcze do 5 cali długości, a w 
przecięciu nie więcćj jak 1 cal grubości. Marchew 
ta była jeszcze młoda, gdyż wiosnę i lato mieliś- 
my mokre i chłodne, co wstrzymywało jćj ro- 
śnienie, i niemal o trzy tygodnie opóźniło wszel- 
kie inne ziemiopłody. Sto fuotów tćj marchwi 
na miazgę roztartćj, dały 30 drachm i 42 gra- 
nów krochmalu; prawie takąż same ilość otrzy- 
małem jeszcze d. 28, sierpnia; zaś dnia 15. i 28. 
września marchew okazała się obfitszą w kroch- 
mal, i do 8. października doszła w tćj mierze 
swój największości, gdyż wydała z siebie 36 drachm 
krochmału. Odtąd zaczał on juź ubywać, tak 
dalece, iż marchew dnia 24. października świć- 
Żo wykopana, nie wydała ze 400 fun. jak tylko 
11 drachm i 24 granów krochmału. *) — Mar- 


chew chowana przez zimę w najlepszćj piwnicy, 


*) Lubo miasto Podgórze leży niemal o 50 mil na Za- 
chód Lwowa, jednak takież same prawie wypadki 
otrzymał tamtejszy aptekarz p. Skakalski; wy- 
czytałem bowiem z jego listu zadziwienie, iż z 
końcem września r. 1840 zadowolniającą ilość 
krochmalu z marchwi uzyskał, zaś w początku 
listopada nie go już prawie z nićj wydobyć nie 
niógł. 


gdzie ani przemarznąć, ani róść nie może, traci 

rzecie w krótkim czasie wszystek swój krochmal; 
także i Carotin zdaje się iż ulega zmianie, gdyż 
wydobywając go. nie otrzymałem jak tylko ma- 
sę mażąca, Ciemnoczerwonawą, i olejek tłusty, 
a kryształki wcale się nie utworzyły. 

Że innym tu wGalicyi lepićj się w tćj mierze 
powiodło, to jest, że gdy ja w miesiącu lutym 
r. 1840 różnych gatunków marchwi próbując, 
w żadaćj ani śladu krochinalu dójść nie mógłem, 
oni zaś otymże czasie znaleźć go mieli, oko- 
liczność tę do szczególnych wyjątków policzyć 
muszę. Vauqueliu odbywał doświadczenia 
swoje bez wątpienia w porze zimowćj, dla tego 
tóż i w ówczas nie było rozstrzygaionćm, czy mar- 
chew ma w sobie krochimal. Ta okoliczność jest 
skazówką, Że części składowe marchwi muszą 
ulegać zmianie, i części te tylko w pewnym cza- 
sie i w stosownych okolicznościach do naszego 
zamiaru z korzyścią użyć się dadzą.  Inaczćj 
wszakże ma się rzecz z marchwią, jeżeli ja wtedy 
gdy ona najwięcój w kroch mal obfituje, to jest 
w początku lub z końcem września (wedle tego, 
jakie jest lato) wysuszymy i schowamy. W takim 
bowiem razie otrzymamy z nićj w kaźdćj porze 
roku przez wygniecenie krochmal niezmieniony. 
Cztórnaście części wysuszonćj marchwi odpowia- 
daja 100 częściom świćżćj. 

Wypada mi jeszcze pomówić o własnościach 
krochmala marchwianego, a właściwie o tych 
tylko, któremi ten krochinal od wszelkich in- 
mych gatunków krochmalu odzuacza się. 

Krochmal marchwiany ma kolor żółtawo-bialy, 
smak słodiiawo-aromatyczny, zapach jego przy- 
pomina woń korzenia (ijaltowego; w dotknięciu 
jest bardzićj szorstki, niż inne kroch male, i bez 
polysku. Ciężar gatunkowy tego krochmalu 
w- 300 Reaum. wysuszonego , jest 1,476. Zro- 
biwszy zeń roztwór rozcieńczony w wodzie wrzą- 
cój, oddziela się mała ilość substancyi zółićj. 
Sztuczne naśladowanie krochmalu marchwianego 
przez zmieszanie zwyczajaego krochmalu z stg- 
Żałóm wysuszoaćm białkiem soku marchwianego, 
można łatwo poznać; albowiem prawdziwy 
Mrochraal marchwiany daje proszek jednostaj- 
nego koloru; —zaś w waporunionćj dopićro maieaza- 
nioie choćby jak najmiclćj utartćj, zawsze samém 

olém okiem dostrzedz się deju sinay pyłek. 

Tuy jak wroka 1033 proponowsiem korzeń 
melona, azniego wydobyty Afeloncmelin*) jako 
daleko pewaiejszy preparat na wymioty aniżali 
Emelin korzenia Ipecacuan ha, atea mój 
projekt umieszczony został takže i w 3ŁacowaŚta 

*) „Die Welorenwurzel ia chemischer und therapen- 

sdseher Iiasiclt uetersacht.'* Buchuers iieperio- 
tium, Tom 45. sir. 1.52. Rozmaiiosci z r. 1834, 
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dziele vandbuch der Pharmacies przez Dra. 
Geigera, awłaściwie w »Botanice farmaccu- 
tycznćje, taktóŻ i teraz proponowany przezemnie 
krochmał marchwiany i białko marchwiane wy- 
suszone, powinunyby znależć miejsce między no- 
wémi środkami lókarskiemi. To ostatnie, to jest 
białko marchwiane, ma być w kapieli parnej 
wysuszone i w dobrze zakorkowanych zóltych 
śkłannych naczyniach zachowane. Ażalite nowe 
środki lekarskie jako takie, przez czas przy- 
dłuższy utrzymać się potrafią, samo tylko do- 
świadczenie wyrzec może; przyczóm i tego prze- 
strzegać należy, aby krochmal maróhwiany był 
prawdziwy, a białko marchiwiane, aby nie długo 
było trzytnane, 

Oby tylko len środek lókarski nie doznał takiego 
losu, jak nie jedno z lókarstw na nowo w M 
szych czasach zachwalonych, i niebawem zarzu: 
conych. Że to jest niekiedy ze szkoda dla cićr- 
piacćj łudzkości, przyzna każdy, kto nie cdigówi 
słuszności zdaniu pana Klauera, który w Rocz- 
nikach farmaceutycznych (Annalen der Phar- 
znacie) Mom 19. str. 135. utrzymuje, iż tylko 
w dzisiejszćj zmianie sposobów preparowania 
szukaćby trzeba przyczyny, dla czego nie jeden 
z dawniejszych zawołanych leków, wzietość swoję 
w nowszych czasach utracił. *) X 

Toż samo powiedzićć się daje i owicłu now- 
szych środkach lókarskich, które dla tego idą 


w zapomnienie: 4) Że nowe lékarstwo na 


* 3 ewn 
tylko chorobę jako specificum slużace, śpie 
sywaue bywa izachwalane i na inne różnorodne 


choroby, a ono w tych chorobach może tylko 
: éž ; IRON 
przypadkowo lub tćż w połączeniu z kilkoma in- 
némi lćkarstwami słłulecznćm się okazalo; jakżeż 
. . : « . e p 
się tedy dzieje? oto nie jeden lókarz idac za tą 
skazówka, gdy go własne doświadczenie w tym 
względzie zawiedzie ispodziewacego skutku mie 
ujrzy, twaci wiarę w skuteczność nowego lékar- 
stwa, tam, gdzieby ono właśnie jako specificum 
przydać się mogło; 2) że od pićrwotnój metody 
. 1 U 
robienia nie jednego lćkarstwa odstąpiono, asta- 
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rujac się nadać mu przyjemny pozór, Kolor i za- 
pach, osłabia się tém samém i zmienia jego 
EE. aS = 
skuteczność; a cóż dopićvo, gdy się jeszcze do tego 
. yG sę y 
chciwość zysku ze strony fabrykauta przylaczy. 
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ży Wedlug zdania Dr. Comfort w dziele: „Ueber 
śfalnemónis tHeiknelioce w Wiedniu 1830 niesha 
z 70 s . 1 a. x 
teczbość porostu islandzkiego (dichen is- 
landicum) tak bardzo w suchotach przez dawsičj- 
szych lekarzy zuchwałonego, pizypisaćby možna 
! bo temu, że go zastąpiono porostem krajo- 
wym (żirien nostrałuw). Mowi on: nie myślimy 
o tem i nierozwazamy teĝo, że wedle rozmaito- 
sci klinata i wplyw na rosliny jest rozuraily; — 
tstandyj pd; CR R + T $ 2 7 
siendyi, gdzie porost ten bardzo jesi‘ wzięty, 
m masz Cicipiących wa suchoty, lubo klima is- 
uudzkie do tej choroby usposabiać się zdaje, 
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